al pozycje uważa za żatty, Gdyby gabinet został 
ï Obalorty.z powodu - kwestii długów, to musi 915 | j 
'ufstwierdzić z cala stanowczością, iż w żadnym- częła się o godz. 9,15 zrana postępowaniem. 
owypadku! nie: przyjął by ponownie władzy, 
aby prowadzić politykę, którą potepia. : Nie 


b 


a 


"na angielskie zastrzeżenia w kwestji długów -proponowała ażebym poznał się z Ciunkiewi 


i 
| 
j 


wisko. 


, Sytuacja ` 


add. Co mówi Pa Herriot 

__ lmierpelowany przy wyjściu z posiedze- 
ma komisji parlamentarnej premier p. Herriot 
oświadczył, iż z wielu stron powiedziano mu, . 
by pozwolił się obalić znączną większością. ' 
C "+— kba, mówiono powzięłaby uchwałę | 
stąnoweżo przeciwną spłacie zaty grudniowej, 
która jedrniak będzie zarazem taka glorylikacją 
-obecnego szefa rządu francuskiego, iż wyjdzie 
ion z 'calej tej sprawy z honorem a nazajutrz 
ibędzie mógł pónowme obiąć to samo stano- 


( „Kurs funta angielskiego 


Premier Szaznaczył, iż wszystkie te pro- KRAKÓW, B. Ka 
ca: we Dzisiejsza rozprawa sądowa przy 


dowodowem.. 


"można poważnie traktować męża stanu, któny © skiego, współpracownika „I.K.C," wystepujące 


został najpierw : obalony. za to, iż chciał do» 'gò:tam pod pseudonimem „Loth“. Galasińskie 
] z oJ go policja zastała bezpośrednio, po, kradzieży - 
u Cjunkiewiczowej On zawiądomił policję o- 
„ Stwierdził, iż zrobiono mu krzywdę, uważająć. „dokonaniu kradzieży. 
go za człowieka 'zdolnego do tego rodzaju, ` 
są „JB í się wyr aził, błazeństw. | 


trzymać słowa i zapłacić, a nazajutrz twierdzi 
z powagą,. że nie będzie , płacił, P. Herriot 


-— W dniu 19 czy 20 stycznia — opo- 


E i Go "dziś ŚP krzewskiej, że przyjechąła z Ciunkiewiczową 


PARYŻ, 18,12 00006-- „Hotelu Odwiedziłem Zakrzewską. Rozmowa 


ble? 
| Wskutek odmownej odpowiedzi Ameryki ` 


1 


4 


M 


abinetu premjera Hentiota stała się 


1 


CO ŻA ika: rudna M a wać w ogonie tych, którzy w hołdach kręcili 
ksz. W kołach parlamentarnych, nawet “w` się koło niej. Jednakże w końcu udałem się 
', tych, które dotychczas szły ślepo za Herrio- do niej, byłem-jej przedstawiony i spędziłem 
zj tem, ae brak. głosów twierdzacvch, ze na koń w Jej gabinecie pół śodziny ną rozmowię > 
*. eu dzisiejszej debaty gabinet Herriota będzie Przewodniczący; — Czy umówiliście się 
obalony. > że się spotkacie? 


deoyd 
Mazina (41 członki 


centrum i na le- 
deputowanych będzie grawitować 
"pPaksamó stanowisko samych rae 
„Jost: fewne. Nie ulega wątpliwo 
na ieh Hezba powstrzyma się od 


= BD: 
„Z 
$ 
pg: 
0 


BERLIN 13. 12 

Policją holenderską przeprowadziła szcze 
gółowe: dochodzenie, zmierzające do ustale. 
nia przyczyny i charakteru tajemniczej wizy 
ty w Doorn | w o 

Zajście przedstawiało się, jak nastętuje 
W chwili. gdy b. cesarz Wilhelm li przecho 
dził przez hall, jego adjutant, zauważył po- 
dejrzany ruch w: klatce schodowej PFraśrąc 
zobaczyć, kto tąm się porusza, adiutamaż wasa 


oświadczył w komisji zagranicznej i finanso= 
wej nie przyjmie nowej misji tworzenia rządu 


Giełda 
| PARYZ, 13,12 


wykazuje od 


_ niesla 
bnącem zainteresowaniu publiczności, rozpo”. 


Sąd przesłuchał nasamprzód. p. Galasiń 


wiąda Galasiński — dostałem telefon od Za- 
do Krakowa i prosi by ja odwiedzić w Grand. 
irwała; około "półtorej godziny. Zakrzewską: 


ową, nie chciałem tegó uczynić, aby nie stas: 


wczoraj tendencję zwyżkową, dochodząc ca 
83,93. isównież doląr podniósł się do 25,62, 
Zwyżka kursu dolara tłumaczy się przysyjką 
złota francuskiego do Stanów  Zjednoczo» 
ngeh, 


. „Świadek — Mam wrażenie że nie, Prosi 
łem Zakrzewską, ażeby przyszła do nas na 
kolację i wtedy powstał projekt wspólnego 


spotkania się w kawiarni „Esplanada”. 


oo — Czy nie zauważył pan, jak Ciunkiewi 
czowa byłą ubrana? >. Z | 

— Była ubrana dostatnio, ale mie tak, 
by to się zgadzało z opowiadaniami, 


CZY „ Ciunkiewiczowa wychodziła z 
„Esplanądy”? , | | 


— Wychodziła więcej niż na kwaudrane 
a mniej niż na pół godziny” 
| — lak długo byliście państwo? r 
_— Do godz. 12-ej. Wypiliśmy dwie ka 
wy, herbatę, nie pibśmy alkoholu, którego, 
obie panie nie lubią, Wieczór byi bardzo mi: 
ły. Ciunkiewiczowa opowiadała o swojem ży 
ciu. Następnego dnia dowiedziałem się, że: 


panie. wyjeżdżają, - 


Ro Galasińskim. który zeznawał pod. 
przysięgą, zaczęły się zeznania komisarza po 


„licji Polląka który pierwszy otrzymał ząwia- 


domienie o kradzieży, A 


Zamechowęą wypuszczono ną wolna stopę 


biegł na schody. Wtedy z niszy ukrytej wza 
łąmaniu muru wybiegł jakiś człowiek z. re 
wolwerem. w ręku i począł uciekać na naj» 
wyższe piętro, Adjutant rzucił się za nim w 
pogoń, alarmujące straż pałacową, o dlugiej 
szarpaninie obezwładniono tajemniczego człe 
Wea odebrano mu rewolwer ciężkiego ku 
ibru. 


A 
A 


glo. ma sirijmie ditet 


'jaościowe. 


Sanska mowę. 


uamo 1 Daear ae, PNA 
LAAT O A ADEEL | *, A 


(c. d. strony pierwszej) 


-W komisariacie człowiek ów zeznał, że 


st obywatelem niemieckim, odmówił wszak 
że podania swego nazwiska, celu wizyty w 
Doorn, sposobu, w jaki się tam dostał i wo 
góle wszelkich bliższych wyjaśnień. 

Doraźne śledztwo wyjaśniło, że intruz 


"dostał sie do zamku prawdopodobnie w nie- 


dzielę, uczepiwszy sie podwozia samochodu 
ciężarowego. który przywiózł produkty żyw- 
i Wobec braku podstaw do dalsze 
śo zatrzymywania zagadkoweśo gościa, wy 
muszczono $o na wolność, poddając wszakże 
ścisłemu nadzorowi policyjnemu, Opuszczając 


komisarjat, domniemany zamachowiec rzekł: 


-— Oczekujcie mnie. Bedziecie mieli ze 
may Go czynienia znowu. Niebawem zjawia 


„się ta widowni. | 


BERLIN, 13.12. 
© Z Doorn donoszą, że wczorajszy incy 
dent na zamku b. cesarza Wilhelma H wy 
wgłał olbrzymie wrażenie w calym świecie. 
W ciągu wieczora i nocy usiłowano telefoni 


 beilie zasięgnąć informacyj o zamachu Straż 


pałacowa i policja odmawiają bliższych wy 
jaśnień co do osoby niedoszłego zamachow 
ch, Okazuje się, że już w niedzielę udało się 
ategztowanemu wkraść do palacu, w chwili, 
ady w bramę główną wjeżdżął samochód. — 
Osobnik ów przedostał się na podwórze, 
wiżedł na słówną werandę, domagając się 
od służby wpuszczenia go do mieszkania 
Wilhelma, Służba wycaliła wówczas natręta. 


Wi PERONKANUTY 
| SUSANA 


— Fanie Gypermam, jest list od Pipefe 


aa Pisze, co nie róflektuje na naszą ofertę. 


|/—— Panie Cynamon, ja sobie wypraszam: 
| Bo po pierwsze nie „panie' 
C (jypermann" tylko'panie dysektorze" po dru- 


sie dawaj pan list a po trzecie niech Pipełe- 
-a szlag trafil A po czwarte, pamietaj pan, 
c» sje nie mówi „co nie reflektuje”, tylko „eo 
co mę refiektuie"| To trudno, my jesteśmy 


"teecież Polspceksp — Folską Spółka Ekspor. 


"świ, musimy mówić i pisać z nienaganioną 
(gleszczyzną. Pan wł o. 
—- Wim, panie Cyp..e'e, panie dyrekto= 


: LA WESE 2 sej 
'— Qemacht. Panno Malwinciu, czy pa- 


+ już skomponcewała odpewiedź dla tego- 

-zhrajbjingełesa Blauenwursta? "5 

— Oto ona, panie dyrektorze. | 
-— Cymes, dawaj pani. Uj, co to jest! 


‘anno Malwinciv, na co ja wydałem 15 dola 

+ ga tego „Remingtona?“ — pani tu raz pie 

+ s „rządamy” przez „tz” a drugi raz „żądas= 

sy” przez „z? o a A 
— Ach, rzeczywiście, pomyliłam się co- 

kelwiek. | | | 

|| — Ladne cokolwiek, zaraz mi pani to 

bopłRaw. o : 

— Dobrze, a które „żądamy” mam po- 

pławiół E | | 


— Które? Hm. mó, tak, oczywiście to, 


ktore jest-z felerem.o 


R. 


„PRAD“ Łódź dnia 14 grudnia 


SORROW i Wisaa m at- AND. a 


Dzienniki nowojorskie opowiadają o-na” 
stępującem zdarzeniu zabawnem: 
| Lotnik pocztowy. Marschall..Fay, przewo. 
żący regularnie drogą powietrzną pocztę z 
Nowego Jorku do Chicago, kupil sokie swe- 
go czasu walizkę, wprawdzie bardzo tanią, 
ale która tak mu się podobała że kazał wypi 
sąć na niej nazwisko swe i adres 
, Używana stale walizka tak się w końcu 
zużyła, że Fay wyrzucił ją podczas jednej ze 
swych podróży z samolotu Cóż jednego z 
tego skoro w kilka dni po wyrzuceniu waliz: 
ki otrzymał ją z powrotem za zaliczeniem po 


Była godziną 2 po północy, kiedy z je- 
dnego z barów w Warszawie przy ul. Mar- 


szałkowskiej wyszło dwóch przyjaciój, 
Zygmunt Stępień i Jan Załuski. | 

Szli w milczeniu, wreszcie zątrzymali się 
przed jakąs bramą. 3 

— Słuchaj jasiu, — odezwał się p. Ste- 
pień, ściskając serdecznie na pożegnanie dłoń 
przyjaciela. — Zaczekaj przed bramą, bo za 
jąkiś kwadrans trzeba będzie do mnie poge- 
towie zawołać. | o 

— Dlaczego? 

— Przysiągłem żonie dwa dni temu, że 
więcej po północy nie wrócę i że wódki do 
ust nie wezmę. Ona już iam na mnie czeka 
z jakiemś twardem narzędziem. | 

Przyjaciele opuścili ponuro głowy i we- 
stel neli jednocześnie. — 3 sa 

o = Mam mysl! — ożywił się nagle p. Za 
łu ski. A Aa E ka ATS 

— Jaką? NOSOWA a> 

|, > Zaniosę Cię na górę, jako nieboszczy. 
ka. Twoja stara przerazi się, ale jak potem: 
zobaczy, że żyjesz, z radości ci, wszystkie 
grzechy daruje © , 0 0 A 

| —= Niezłe — zgodził się Stępień. 

„ Weszli na schody, Przed samemi drzwia 
mi p. Jan przewiesił sobie przyjaciela przez 
ramię i nogą zapukał do drzwi, | 

progu ukazala się postać p. Ł£ygmun 
towej, która na widok bezwładnie zwisającego. 


Pp. 


męża, zgrzytnęlą zębami. | : 


— Znów urżnąi się, jak świnia! 
| — Nie urżnął się. — wyszeptał grobo- 

wym głosem p. Jan. Złożył przyjaciela na 
łóżku i otarł oczy chusteczką. ROEE ię * 
| — Umarł. © ;/ - | E : 

— Nis! To niemożliwe! — pobladł» jak 
płótno oszołomiona mąłzónka. © 

Spazmy zagłuszyły jej dalsze słowa. 

— Zygmuś, Zygmusiu., — przylgnęła do 
ręki męża, — O, Bożel.. Jeszcze ciepłyl.. 

— Ciepło ubrany, to ciepły — mruknął 
p. Załuski, 


— Niedobram była” dla: i ciebie =- łkąła o 


p. Zygmuntowa, — Daruj mil Gdybyś "ożył, 


Doda ky g 


4, mad eszły. 


w wielkira 


ONE: 


ęztowem. = aE a a W 
Musiał więc zapłacje koszt przesyłki, 
ale: postanowił sobię skorzystać z lekcji i wy 
rzucić walizkę w bezludnej ukolicy górskiej. 
I te jednak nie pówiagło gdyż w tydzień pe 
powtórnem wyrżucófiiu grata oótrżyniał z Bo 
stonu depeszę nieopłatoną, zawiadamiając 
go, że walizka wysłani mu jest znów. za. zali 
czónieni przez pocztę; w GA | 

Tym razem Fay mial już dożyć przygód 
ż hiemożiiwą do zgubieńła weliżką i zakopał 
ją głęboko w ziemi = .. 0 0. 


WARNA 


zlego słowa bym ci nie powiedziała. . 
. Słysząc to p. Zygmunt, który i tak nie 
mógł już znieść spazmów małżonki, podniósł 
się na łóżku, | po TEE WE 
— Zyje!!! R o g 
— Zal mi się ciebie zrobiło — wyjaśnił 
p. Zygmunt, więć wrácilem z tamtego świata: 
Ciesz signe | a a > kady 
Ale.pani Stępień spojrzała ną przyjaćieś 
la meza 1 zrozumiawszy podstęp, zamiast. się 
cieszyć, rzuciła się ne pana Załuskiego, + 
„Nie p. Załuski do p, Stęvnia, lecz p. Stę 
pień do p. Załuskiego wzyw: | pogotowie... © 
r Zajście to ‘znalazło epik ..w sądzie gro- 
dzkim, gdzie p. Załuski: skarżył -© = pobicie. 
Ponieważ jednak strony pod naporem ocaloe 
nego małżonka pogodziły się, sprawę umo 
TRONO. o ae ET S a 


Konserwatorium muzy- - 


 cznego HKijeńskiej ~ 


W niedzielę dn, 18 bm o godz, 16 w sa 
k F ilharmonji Narutowicza 20 wykonane będą 
pod dyrekcją proi T.. Rydera 2-całkowite 
akty (Il i IV) z opery: „Halka” Moniuszki z 
udziałem orkiestry, chóru i solistów, w oso- 
bach: p. Z, Andrzejewskiej i I. Ginobergowej 
(kl, prof. Comte—Wilgoekiej),' E. Szumpicha, 
O. Schillera i K Szupski (kl. prof. :Różańskie. 
go) oraz p, H. Rohra i G: Bernekera, .  - 
Prócz Halki będzie wykonany rzadko: 
słyszany utwór Beethovena, który jest jakby: 
zapowiedzią 9ej symfonii, « ` ka 
-= Fantazja na chór orkiestrę i fortepian, 
partje fortepiarową wykona J, Zachertówna 
(kl. prof. Dobkiewicza, io STA Ws 


wyborze de; firmy | 


EDMUND. WASILEWSKI 


w. Fioliiawika 7 


pem FA 


Przeż kilka dni byla niepewność co oz- 
naucza wystąpienie pułk. Sławka na zjeździe 
legionistów przeciw dyktaturze i terórowi, — 
Obecnie już tej niepewności niema. Rozpró” 
szyła ją „Gazeta Polska” główny organ sana 
cji Oto wyjaśniłą ona: że to co pułk. Sła= 
wek ogłosił, to przecież jest praktyką okresu 


pómajowego. Nic tedy nie może ulec zmia- 
pie, bo to właśnie była era pozbawiona dyk- 


pułk. Sławka zainteresować winien opinię 
polska omawiany także na innem miejscu ar 
tykuł wybitnego historyka, profesora Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego Władysława Konope 
czyńskiego o tem, że w naszych czasach ilu 
dzie ostroźni, względnie bojący się nie są 
wolni od wszelkich obowiązków. Tej ostat- 
niej kategorji ludzie winni wspierać innych 


tatury i teroru, a wszystko: coby było odchy” ES 


leniem od zasad i praktyk stosowanycii w 


tym okresie, byłoby skierowaniem się na dro 
gę dyktatury i teroru, przed czem pułk, Sła- 
wek przestrzegał. 

Czy poglądy pułk, Sławka są dance 
pe z powyższemi zapatrywaniąmi „Gazety 
Polskiej” nie wiemy. 

„ Natomiast wiemy dość dokładnie. że po 
glądy legionistów nie są podobnemi do wyo- 
brażeń „Gazety Polskiej”. W kołach byłych 
legionistów uiawalają się . -zapatrywania, 'że 
wóz państwowy nie jedzie po najlepszej dro 
dze. I zdaje się, że z tem się liezył pułk. Sła 
wek wygłaszając swą mowę 

Jeszcze bardziej źdaćo dowie są poglą 
dy społeczeństwa, djametralnie różne od te- 
go, co wyznaje i głosi „Gazeta Polska”. Mo- 
żłiwe, że pułk. Sławek to dojrzał. 

Ponieważ jednak ostatecznie nie wiemy 
czy pułk. Sławek nie uimuje rzeczywisteści 
tek jak. „Gazetą. Polska”; 


tencyj. Ale starać się bedziemy w zakresie 
do nas należącym o realizację zawartych w 
miej idei i wskazań. 22) Bas 


* * 
3% 


go w sobie elementów dyktatury i teroru jest 
ł0, że ludzie się nie boją, że nie odczuwają 
trwogi Z powodu swoich zapałrywań i prze- 
konań. a 

Tak być. powinno wedle pułk. Sławka, 
iek jest nawet — wedle „Gazety Polskiej”. 

Aui jednak pułk. Sławek, ami „Gazeta 
Polska” nie poradzą na to, że są w Polsce 
ludzie, którzy się boją. Nie ma się czego bać 
A oni się boją. Cóż na to poradzić? Prawda? 

Jeśli jednak są tacy? Otóż w żwiązku 
z takimi ludźmy więcej jeszcze mowy 


3) e i 


5 Miezwykly wypadek stanowi najówieższąa 
z zagadek polieyjnych Paryża: 
soboty na niedziele, samochód fabrykante far 


DŻ 


lers zejrzymał: samochód i mimo słabego opo 
Fu ranțej; żawióz ją do zejbiiiszęgć”, 'szpi- 
tala, x 
I tu rozegrała się a." scema; pora 


Stawie] 4 kategoryczny opór 
oheącyżń ją rozebrać. 
lo żerząd sapitala użył siły. Wtenczas wyszła 
ta jaw tajefmihiga owego opora pod suknia- 
Wi i całym zewmęttznym wyg! łądem kobiety, 
yi się mężczyzna. Od tej chwili milczał ou 
uparcie, lymczasem polieja przyzwana przez 
sapita), rozpoczęła śledztwo w tej sprawie, 
Do dziś wyświetlono tyłko jedno: Oto ta 
emniczy, osobnik nazywa się Albert: Morain 
lat 4], póchodzi z hiszkańskiej Walencji. Dla 
czego używał kobiecego stroju? W jakich na 
prawde Pe nastąpil au 


„nie będzie nas je: 
go .mowa dłużej. zajmowała z punktu jego in 


TERTA ER ustroju nie posiadające- 


' otc w nócy ź. 


maceutyęków Devellersa, znanego automobili- 
sty, obśliłó ria asfalt i poraniło. jakąś njezna- 
joma panią, bardzo wytwornie ubraną. Devil- ` 


Hiona, ek się dkązało na celem ciele kobieta 
pielęgniarkom, $ 
Nie na wiele to się zda . 


Rok 1999... przedsmak trzeciego tysiące 


cia... Oezywiście ludzkość zrobiła olkrzymie 
postępy. Z serdecznem politowaniem spoglą 
da ma swych poprzedników z drugiej połowy 
XIX wieku, Najdouioślejszym wynałazkiem 
jest niewątpliwie maszyna do rozwiązywania 
wszelkich problemów. Maszyna nięsłychanie 
skómpiikowana, a tak ogromna, że na jej po- 
mieszczenie musiano zbudować specjalną ba- 
lę, tej wielkości, co bala wa okręty powie- 
trezee. 

Jednym z pierwszych wspaniałych sukce 
sów tej nowej maszyny było rozwiązanie pro 
błemu bezrobocia. 

Dzis — roku 1999 — znajduje się na ca 
łym Świecie jeden jedyny bezroboiny, A to 


A następujących powodów: Jest to specjalista 


bu: owania schodów. Że jednak obecnie 
Geay ilie budynki zaopatrzone są jedynie w 
windy, — zatem biedak ten nie może dalej 
prącować w swym zawodzie, Oczywiście nie 


byłoby mu trudno zńaleść jakiekolwiek inne 
stę właśnie 


zajęcie, — tu jednak zaczynają 
dziwne perypetje tego biedaka. 
Bo oto świat naukowy konstatuje z prze 


rażeniem, że ten majosobliwszy gatunek ludzi, 


jaki kiedykolwiek istaiał, bliskim jest zupełne 
go wymarcia. Byłaby to dią nauki szkoda 
wręcz miepowetowana! Zaszczyt odkrycia te 
go miebezpieczeństwa przypada Towarzystwu 
dła badań ps; chosocjo- morpho:$rą-ficznych. 
Towarzystwo tei zatem, w połączeniu z Ligą 
dobroczynności, chylącą się do upadku dła 
zupełnego braku sposobności do akcji chary 
tatywnej, postanawia zwrócić się do ostatnie- 
go bezrobotnego z propozycją ustabilizowania 
jego stanowiska. 

Ale uprzedził ich pewien sprytwy „mona 
ger“ Potrafił on tak zręcznie odmałować œ 
wemu panu Fainiente wszystkie korzyści, wy 
pływające z tej jego wyjątkowej sytuacji, — 
iż makłomi go wreszcie do podpiesnia 


Co zaszło między Morainem a bogatym fabry 
kantem? Jak słychać policja miała już ustalić 
że wersja o „wypadku ulicznym” była blaga 
pod którą staraly się obie strony zatrzeć 


istotny przebieg. sensacyjnego zdarzenia. 


„Oto dzieje jędnej nocy: paryskiej —pi' 
sze Paris Midi, wypadek, jeden z. Wielu, jakie 


-mają miejsce w świecie bachanalji, wypadek, 
- takich bardzo niewiele 
"szerszej wiadomości”. 
szych nikt nawet nie będzie czekał rozwikła- 


nią, zagadki. Przyjdą oe, mowes j 


WYMOWKA. i 
Sędzia — Į: kże osk arżony cśmielil się 
skrasé rower, zsrajcuiący się n. ' mentarzu. 
Oskarżony — Sądziłem, że właściciel 
umąsł, 


ER ER OBAW DRE a AE ak E A A a E a Ent s dy 


, FRĄD" Łódź dnia 14 "ode -1932 roku 


przenika potem do: 
Już w dniach najbiiż 


wtpoczynkowy. 


ludzi, którzy otwarcie wyznają i 
ideę pułk. Sławka. Jeśli ktoś na obawie do- 
brze wyszedł osobiście, to powinien pomóc 
temu, który był odważniejszy. Jednem sło- 
wem wszyscy, bez wvjątku winni sie przyłąe 
ezyć do tego, żeby społeczeństwem samo” 
SE śmiałem pelnem rozmachu i twór 


tralstu, w kiórym — nieżależnie |od 
czysto mąukowej i eksperymentalnej — zape- 


strony 


waf panu Farmiente stale dochody, sięgające 


sam, mawet jak na bezrobotnego — wręcź zE 


wezotnych. 

F armiente staje się wkrótce dada cmko 
wiekiem. Przyjmuje liczne depttacie; fotog: cae 
fowie | reporterzy stoją w ogonkaeh przed je 
go mieszkaniem. Odżywają zamieraiące towa 
rzęstwa dobroczynności, nasyłają mu masę 
pakietów z darami, które znudzonym giestesa 

ca. 

Pan Farniente, rozparty wygodnie w kilu 
bowym fotelu, zasypywany jest wywiadami. i 
Aż jak na które udziela skąpych odpowie: 
dzi „Rochodzenieł” — zo poobarta:" = 
zamiersa przepędzić lator“... Odpowiada 
każde pytanie, złe zaczyna się już niecierpli 
wie, 

„Kłasi PE podtóżować. 
wystawach, gdzie pokazują go czasem wśród 
inwych osobliwości, jak stonie morskie lub 


wieley książęta w oryginałnem opakowaniu -— 


 wsstępuje wowczas-w, pRzepisowym 


— według kontraktu — stroju: łatene spodnie 


i brudny ciemny sweter welnisny. 


Badacze | uczemi pie dają mu chwili spo. 
koja, Pojawiają się setki rozpraw naukowych: ta” 
serca“ SE 


„Wpływ bezrobocią na muskulature 
„Absolutna i względna bezczynność”. „Zanik i 
czynności mózzowych na tle bezrobócia” > 
Farmente wzdycha często żałośnie. Prze 
rzuca stare dzienniki z przed kilkudziesięcii 
lat: jak to wesoło musiąio być uiegdyś na. 
świecie, kiedy irczba bezrobotnych sięgała 
wielu mifonówi A on dziś, biedak, sam e- 
cen tytkol | | | 
Źmywa się zozgowyczomy i oświądc.a sta 


ROW Capim tomem: „4aczynam pracowal Wszy . 
stko mi jedno co bęsię 


b Mogę nawet 
gońć trupy. Alle pracować muszę i będęi 
śrożumiąno?” 

„Nianeger” wyrywa sobie resziki włosow 
£ głowy. Z wielkim trudem udaje mu się 


uspokoić byntownika i przemówić mu do ro- 


Z 

Tymczasem jednak „Instytut dla => 
mią przerostu ludzi normalnych” dochodzi do 
przekonania, iż w interesie nauki leży dalsza 
hodowla bezrobocia, jako zasadniezego €le- 
mentu w dalszym rozwoju rodu ludzkiego. 
Nie.mogąc znaleść odpowiedniego: objektu, 
dają mu: za żonę. córkę multimiljonera, cierpią. 
cą na chroniczne nudy i próźniactwo >, 

Eksperyment udaje się doskonale. Pu ta. 


‘ku przychodzi aa świat nowy obywatel, okcią 


żony dziedzicznie wrodzonem bezrobociem! 
Biotechnika święci olbrzymi tryumf. Uczeni 
Ściskają się ze łząmi radości w o: zach 

A pan Farniente dostaje krótki 


wałczą © 


Obwożą go pó 


urlop 


ię 
f 
b 
kz 
i 
b 
ia 


-staral się zbliżającą uroczystóść 
"Ten człowiek o. antypatycznji 


mu się jednak Narth'a uspokojć. 


dja iego przo 


„nia, Czy pan sobie wyobraża, że 
| wia wielką przyjemność pómiżać się do tych 


| kasa mi: Stephen; 
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SPRIT GZK 


W dzienniku angielskim „The Uniwerse” 
(u dnia 2. 12. 32) ukazał się miezmiernie eie- 
kawy artykuł pióra znanego pisarza katelic- 
kiego Hilarego Belloc na temat ateizmu 


współczesnego, który autor nazywa „nowym 


ateizmem”. Określenie to pochodzi z ostat- 
niej encykliki papieskiej, w której Ojeiec św 
zaznacza, iż charakierystyczną cechą obecnej 
epoki jest stale się rozszerzający „nowy ate' 
iam” 4 

_ « Jakim jest właściwie ten nowy ateizm? 


"Czem róźńi się od dawnych prądów bezboż- 


niczych? Hilary Belloc w sposób jemu tylko 


właściwy, poważnie i rów nocześnie sarkasty- 


cznie t dowcipnie, odpowladą na te pytania. 


- Zdaniem jego zasadniczą różnicą pomiędzy 


ateizmem dawnym, a dzisiejszym jest kom” 


| pletny brak w tym ostałnim strony rezumo- 
"wej i logicznej, jaka charakteryzowała wszel- 


kie wywody dawnej epoki, 

„Współczesny brak inteligencji zaznacza 
ie specjalnie — pisze Belloc — w atakach 
tych wszystkich, którzy napastują reiigje. od- 
mawiając prawdziwości i tzeczowości wszel- 
kim naukom Kościoła katolickiego. Ma się 
stale do czynienia z ludźmi, którzy nie umie 


ją przemyśleś do końca problemów, ma roz- 
wiązanie których się porywają. Większość z 


pośród nich poprostu oświadcza, że nie ma 
s uiakia do rozumu i dlatego też nie chcą 
się nim posługiwać, Większość ta nie uważa 
za potrzebne wytłumaczyć nam, dlaczego 
właściwie tak zaniedbuje i pogardza rozu. 
mem”. 
„Dzięki takiemu ustosunkowaniu się do 


_ spraw, mających swe źródło w intelekcie, | 
-~ rzecz oczywista, nie może być mowy o inte* 
a ligentnem rozumowaniu. Ludzie ci zazwyczaj 


są niezmiernie elokweatni, jeśli chodzi o ich | 


POWIEŚĆ 
 (Wyciąć i zachować. ) 


Spedwell zjadł z nim kojac © w hotelu i 
-2u ułatwić, 


rzy i niespokojnych, kłujacych « 


ich potra- 
$i jednak doskonale przemawiać. 


„Nie udało 
Stephen nie 
„był nigdy zbyt wybrednym, ale wielka trady- 
Ów. żyla w mim jeszcze i im 

8 rojem polože- 

, wypadków 


dłużej zaatanawiśł się. nad 
miera, tembard. ziej niena 
wezorajszega dnia i zbliżając 

|— W tém niema nie. strasznego, — rzekł 
w końcu $pedwell i zapalił Wielkie grube ey 
garo. — Gdybym musiał kogoś qosłiarżyć, z 
pewnością nie zawahalbym | się. Pan zdaje 


-aje gapomina o tem, że ja. dowodzę „sodowitą t 


chińską piechotą,,Bą to wcale przyzwojci., islo- 
drie o całkiem europejskim sposobie . myśle: 
“to spra- 


azjatyckich kuligów? 

= U. pana jest coś całkiem innego, — 
| Narts Ga. Fan jako żoł 
nież jest w tem Sszczęśliwem. po! ożeniu, ze Ue 
mie: dostosoviać się do wszystkich okolic 


' Gh i Niech mi, pan; „tylko jedno po ie, — Go 
. skako się, „a Jang? —: 


pódni ny. 


i — ow. ge ssp E. 
piegztem miejs ma powo- 
du się pan cbawiaci== rzekł Spedwell spo» 
kojnie, — Nie, pozwole by jej się wydarzyło 
eókolwiek aego 6 fo może pan być spo 


Oi ajj. 
Wita Nortia „godziny mijały stanowczo 


| szli. 


razie twa- 


uczucia, są również przekonani w prawdzi- 
wość tego, czego bronią, jednakowoż ich stą 
ranne omijanie rzeczowych dawodów, jak i 
konkluzji będących owocem rozsądiego my 
ślenia, uderza każdego w oczy przy każdej 
najmniejszej z nimi dyspucie, lub polemice. 

aprzeczenie istnienia rzeczy nadprzyrodzo- 
nych, w ujęciu. dzisiejszych bezbożników, 
można nazwać poprostu „ateizmem półinteli 
gentów" — pisze dalej Belloc — którzy nie 
s4 w stanie wytłumaczyć dlaczego własciwie 
trwymają się swych teorji”, 

„Ten nowy atak na religię — pisze Bel. 
lee — jest. niezmiernie ciekawem zjawiskiem, 
które mimowoli nasuwa każdemu myślącemu 
katolikowi pytamie w jaki sposób mamy zwal 
cuać ten nowy rodzaj ateizmu? 

Jak mamy sie zabrać do przeciwnika, 
który nie życzy sobie używać mózgu w swem 
myśleniu. Jak mamy dyskutować o metafizy- 
eznych kwestjach z człowiekiem, który nam 
poprostu oświadcza, iż „metafizyka go mę- 
czy”. Takie ustosunkowanie się do najważ- 


' niejszych zagadnień źyciowych można przy- ; 
równać do stanowiska, jąkie zająłby kapitan | 


statku zagrożony z powodu braku przyborów 


niwigacyjnych rozbiciem swego okrętu, któ- 
ryby oświadczył mimo całej grozy położenia, - 


że: „busole, mapy i wszystkie te historje go 
męczą”. Charakteryzuje szcześółowo ateis- 
tów dzisiejszych Belloc w sposób sarkąstycz- 


ny, lecz tem nia mniej trafny i głęboki, uimu , 


je całą bezpodstatwność ich napaści na reli- 


się. 


„Słyszy się nieraz. EE A że wie- 
dza współczesna, zwlaśzcza zaś nauki ptzy- 
-ródnicze, jak fizyka i: chemia, burzą całko 
wicie to wszystko, co stanowi w Kosciele 
niewzruszone dogmaty wiary. DEI się 080- 


za szybko. Było blisko północy, gdy. udali kie. 


We dwójkę do Piecadilly. Tam oczekiwał ich 
wóz. Spedwell'a i Narth wsiadł. wbrew woli. 
Przez całą drogę męczyły go plany Fing-Su. 
Dlaczego tak usilnie zabi gął o to, by wtią- 
gnac go do stowarzyszenia? Jąką rolę prze- 
źnączył mił. ooo 

Śpodwcii odpowiadal mu cierpliwie, ale 


widocznie był zadowolony. gdy wóz przejeż- 
dżał przez boczną uliczkę w des „mostu | 
'fa Old Kent Road. -. ; 


— Jestesmy sa miejscu, m rzekł i wy- 


Po pabi m ntah dotarli dò waskie 


uliczki, biegnącej wzdłęż wysobiego muru ce-- 
glanego. Jedyne widoczne światło pochodziło 


2 latatni ulicznej, stojącej dokładnie.w środku 


na końcu uliczki. Służyła prawdopodobnie do 


dwojakich celów: po pierwsze miała przeszką 
dzae w ruchu wozów, powtóre dawała tej 
długiej brudnej uliczce najpodlejszy chara- 
kter. Deszcz siekał z góry gęsto, Stephen pód 
niósł ze złością kołnierz płaszcza do góry. 

— Go to za pla? — „spytał mrukliwje. 

Ni Sza fabrylca RRC 

przemysłowe, —' odrzekł Spedwell 

Żatrzymawszy się przed bramą nachyłił 
się i otworzył ja. 


Nart znowu zaczął szukać rozmaitych 


trudności. 
— - Czy. to było pika a» 


KOREI 


A do pa i miala, sżópy kamienne 


Wnętrze było próżne. na środku stały tylko 


dwa mocne krzesła drewniane. 
— Na wszelki wypadek jest tu sucho, 
7 zauważył Spedwel! oswietlając wokół „ścia 
ny, — Będzie musiął pan tu pozostać, póki 
nie zawiadomię Fin$-3u o pańskiem przyby” 
ciu, 

Narth, pozostawsiy sam, 
wo spacerować po pok lnu. 


sa] netwo- 


nie. „będzie zbyt groteskowa, by moina” ja "do 


„wiem ten pochód głupoty. poczyna poważnie 


“wieków wstecz kiedy to Kościół walczył z 
"herezjami:. Dziś nawet najbardziej niebezpie- 
'czną z pośród ówczesnych herezji, kalwinizm 


"ateizm oparty na braku inteligencji i wys | 


-ło Mołodeczna A, Pociun zauważył wielkiego 
ptaka, który rzucił się : :do . wozu, w 


«wie go poranił. 
orzeł górski wielkich: rozmiarów, który zabią 
kał się w te strony. 


"rzekł. 
mu poprzednie przez Spedwell'a, ubrany był D 


skręcił światło i "poprowadził. 


bo nasze zakłady. 


. cito 


zi A 


Był ciekaw, czy i i 
Leggat zjawi się, oraz czy eała ta uroczystość. 


bę, która to twierdzi prosi o: poinformowanie 
bardziej dokładne, które ` to mianówicie od- 
krycie jest sprzeczne z nauką Kościoła i £ 
którym dogmatem wiary, albo się nie otrzye 
muje żadnej odpowiedzi, albo słyszy się cy» 
tatę czegoś, co rzekomo ma być zasadą 
chrześcijańską, a co w YWIS wcale 
tia nie jest. | 

Pomimo Gudgscci riiszego zadania = 
kończy. Belloc — trudności, która polega słów 
nie na tem, że mamy do czynienia z półinte 
ligentami, a nie z ludźmi, których mózg pra- 


'cuje składnie i logicznie, ‘musimy rozpocząć 


energiczną kampanje dla zwalczania ich, bo» 


zagrażać całej kulturze europejskiej ogarnia- 
jąc coraz szersze masy, Dzisiejsza sytuacją 
przedstawia się całkiem inaczej aniżeli kilka 


stracił całkiem na znaczeniu. 

Kultura chrześcijańską „ma obecnie przed 
sobą innego przeciwnika. którego nie należy 
lekceważyć: przeciwnikiem tym jeśt nowy 


kształcenia”. | 


al'a orła z człowiekie 


Onegdai mieszkaniec wsi Januliszki koe 


którym 
znajdowało się kilka gęsi i. indyków, Gdy Po . 
ciun chciał. drapieżnika odpędzić, ten rzucił 

się na niego, począł go tłuc dziobem pa gło” 
wie i twarzy, Między ptakiem a włościanie | 
nem zawrzała walka, z której wyszedł zwy | 
cięsko. Pociun, mimo iż drapieżny ptak dotkli 
Zabitym; ptakiem oka»ał się 


prowadzić do końca. Wkońcu drzwi się diwa] | 
riy i wszedł Spedwell. . i 

— Może pan * pozostawić ` swój płaszez 
tutaj, przejdziemy tylko parę kroków, — 


Mr. Narth w ingil instrukcji udzielonych 


We frak i biały krawat. Teraz, ną wegwanig 
przeMódnika, wyjął z` „kieszeni biale glacé rẹ 
kawiczki i naciąghął je. | 

| — Teraz możemy iść, — rzekł Spedwell 


Przeszli ścieżkę wysypaną żwirem i koń |: 
czącą się u stój schodów, | le prowadziły głę | 
bako w ziemię. U góry przy wyjściu stały , © 
dwie podobne do pósągów tajemnicze posta” |. 
cie. Gdy obaj. zbliżyli: się, jedna Z nich żatrzy + 
mała ich. Narth nie rozumiał języka, którym v 
zdania wymieniano. =- k 

Spedwell szepnął coś, poczem ujął Nare 
th'a za ramię, i sprowadził ze schodów: Gdy 
doszli do drugich drzwi, zostali powtórnie za 
gadnięci. w tym samym, obcym narzeczu i i 
Spedweli zqOWU odpowiędział, Ktoś zapukał 
dó drzwi. stroznie otwąTzyły się przed przy ; 
„byszami, Cichym głosem k Kakrotnie zamie” o 

| 


niono pytanie i odpowiedzi, poczem Spede l. 
wëll zacisnął rękę dookoła ramienia Narth'a | 
i wprowadził go do fantastycznie oezdcbione- |. 
go przedsionka» Gzy Narth'owi zdawało sig m 
tyłko. że ręka Spedwell'a. zadrżała. 4 
Teraz mógł "dokładnie rozejrzeć się w . 
długim korytąrZu. imal nie wybuchnał gło- 
śnym śmiechem, Po jednej stronie długiego 
pokoju siedzieli w szeregach Chińczycy, każ 
dy przybrany w tani, źle skrojańy frak.: Za- 
miast koszul. mieli tylko białe wkłady, U je” 
dnego' z "mich zauważył, JĘ dk koniec PółkódźU ; 
lka'wysun: "I się, odkrywająe nagie ` brązbwe SE 
Z braku śpinek u koszul, każdy znich i 
oasia dal. dwa błyszczące kamyki Nie trzeba. 
było, być znawcą: garderoby. teatralnej, by. ög 
poznać w tem 'mitacje szkiane. Uroczyście, i 
cunkiem scoglądały te. zjawiskowe posta 


cie w czarnych frakach na n'ego. 
|. Æ półotwartepii: ustami.  spogladał z je” 


SŁ) UB. Ft. k i aj pa 


daa gtror ©. 
: ka. A. sh 


GRUDZIEN 


KALENDARZYK 


| Nikazego 


WOD OOEZOZTE ZOOTY CEOCCZESIAA EEES ETENE adai S kaś 


W lesie majątku Ryki, w powiecie Wie- 
' Juńskim miał miejsce wypadek krwawej walki 
' gajowego z złodziejami leśnymi. 

i Gajowy: Marcin Chrząstkowski przecho 
dząc przez powierzony swej pieczy odcinek 
„.Jasu, zauważył stiaący zaprzęg dwukonny, | 

"> Pódejrzewając kradzież, zbliży! się nie- 


spostrzeżenie, i zzuważył dwuch osobników, 


"którzy opódal ścinali drzewa, 


Chrząstkowski wezwał ich do zatrzyma: 


" mia sié, co też początkowo obaj złodzieje u - 


© czynili « Następnie jednak gdy gajowy zbliżył 

się, jeden z zatrzymanych, którym okazał się 
Stanisław Zaręba z pobliskiej wsi Wola Ry- 
, kowska, rzucił się na Chrząstkowskiego z Sie 
/ kierą izadał mu obuchem uderzenie w głowę, 


leśny zastrze! 


pik 


przed gmache 


(a) W dniu wczorajszym o gedz, 10.20 
w północnej dzielnicy miąsta dałą się slyszeć 
silna detonacja, - ME 
= Jak się później okazało około gmachu 
Urzędu Wojewódzkiego od strony ulicy Sto- 
dolnianej eksplodowała puszka napełniona ma 
terjałem wybuchowym. = 

Natychmiast na miejsce wyruszyły wła- 
dzę śledcze i sądowe a mianowicie przybyli 
Komendant Wojewódzki P. P. inspektor dr. 
Torwiński, pod inspektor Nosek, Komeadant 


ony przez 


tak iż gajowy runął na ziemię. 
Widząc, iż napastnik zamierza uderzyć 


„go po raz drugi Chrząstkowski skierował fuzję 


w jego kierunku i oddał strzał. 
ładunek śrutu utkwił Zarębie w piersi 


raniąc go śmiertelnie, Drugi napastnik widząc 


to rzucił się do uczieczki i korzystając z tego 
że gajowy nie mógł się podnieść wskutek 


„otrzymanego ciosu zdołał zbiedz. 


Obu rannych znaleźli koledzy Chrząst- 
kowskiego zaąalarmowani strzałem. Ranny Za- 
ręba zmarł wkrótce a Chrzastkowskiego po 
udzieleniu pomocy przewieziono do domu. 

Za zbiegrym zi n 
giczne poszukiwanie, p 


MOON 


> Jak się dowiądujemy w dniu dzisiejszym 
Dyrekcja Zakładów Scheiblera i Grohmana 
_wywiesi zawiadomienie ó przyjmowaniu i re- 
jestrowaniu robotników do pracy w zakła- 


dach. 0 

i | Zawiadomienia. te zawierać mają wska. 
+, gówki go. .do miejsc stawienia się robotników 
- |do rejestracji przycem poszczególni robotnicy 


4 
i 


48) "W. dniu wcżorajszym na ulicy: Piotr 


kowskiej 25 usiłował rzucić się pod tramwaj 


r w eelach samobójczych jakiś osobnik którym 

okaza! się następnie 54-letni „Abram M. ku- 
piec. zamieszkały przy ul Piotrkowskiej 64. 
i Abram M. zrujnowany ostatnio z racji niepo 
+ myślnej konjunktury w celach samobójczych 


- rzucił się pod przejeżdżający tramwaj linji. 


ird Ed 5) 5 


"Najnowszą sensacją włoskiego Swiata 


> astystyczhego ` jest Brunettó Grosśato, dzie- 
 więcioletni kapelmistrz. AE 
o Wielką  otkiestra wągrnerowska -—— jak 
| donósżą do „Neues Wiener Journal" — ze- 
| brała się na estradzie na próbę koncertu wie 
czotńiego, Ma być grana uwertura do. „Spie- 
wąków notymberskich” Wagnera. Muzycy 
| dczekują miedowierzająco na małoletniego ka- 
- pelmisttza. 


Tuż przed godziną oznaczoną przybywa: 


aczękiwany, szybko wspina się ma estradę, i 
następnie fia kilka stopni, wiodących do tia 
pitu „kapelmistrza, głośno, po przyjacie sku, 


"mienia 


| BEB 


_._ rozpoczynają angażowsć robotników, 


przy przyjmowąniu do pracy podpisywać bę- 


dą warunki, na jakich przystępują do pracy. 
Jak to juz podawaliśmy termin. urucho- 


19 bm. tak iż zakłady te czynne będą jeszcze 
ed en tydzień przed świętami. S 
: p make. - 


orki) 


Nr. I. | | 
~ Tramwaj jednak w porę zatrzymąno tak 
że M, doznał li tylko nieznacznych obrażeń. 
Rannego podniesiono z ziemi i dorożką prze 
wieziono do domu, a | 

O nięudanym zamachu policja sporządzi 
ła protokół i pociągnęła M. do odpowiedzial 
ności kąrnej, SKK | 


witą się z muzykantami, uderza dwukrotnie 
batutą w pulpit i pyta glosem dziecięcym; 
„Czy wszystko jest gotowe?”. 

czywiście każdy z członków orkiestry 
jest już $otów do tej niezwykłej próby i nie:* 
cierpliwie wyczekuje chwili jej rozpoczęcia 
Ale dziewięcioletni kagelmistrz spokojnie pod 
nosi .batutę.  Rozbrzmiewają znane dźwięki 


i oto zdumieni muzycy spostrzegają wkrótce, 


że ten dzieciak, który przed chwilą wywoły= 
wał na ich ustach uśmiechy sceptyczne, zna 
wszystkie tajemnicy trudnej partytuny, dyry- 
śując orkiestrą doświadczonych, starych „pio 
fesorów" z całą pewnością siebie, z całą bie- 
głością dojrzałego kapelmistrza, 

Nie dziw, że po każdym koneercie Bru- 
netto Grossato staje się przedmiotem burzlie 
wych owacyj. 


m Lrzędu Wojewódzkiego. 


ziodziejem wszczęte ener- 


zakładów Zjednoczonych Scheiblera" 
"i Grohmana wyznaczone na poniedziałek dnia 


Upadki sa trzeźwo i po pijanemu 


P, P. m, Łodzi inż, Elsesser-Niedzielski, w; 
ceprokurator Zgliczyński, naczelnik wydziału 
śledczego nadkom, Weyer, naczelnik wydsie 
łu bezpieczeństwa publicznego p. Lutomski, 
wicestarosta Rosicki oraz większa liczba pe 


"licji mundarowej i śledczej, 


Po zamknięciu ruchu na ulicy Śtodolnia 
nej wszczęto energiczne dochodzenie 
E Pierwiastkowe dochodzenie prowadzone 
jest w jaknajsoślejszej tajemnicy Okolo go 


„dziay I3-ej wydany został urzędowy komuni- 
o kat następującej treści: 


W dniu wczorajszym o godz 10.20 zo- 
stała podrzucona około Urzędu Wojewódzkie 
go niewielką puszka z jakimś malerjałem wę 
buchowym. | 8 i 

W pewnym momiencie puszka eksplodo 
wała w wyniku Czego została zabita przecho 
dząca ulicą Stodolnianą żydówka której naz 
wiska dotąd nieustalono, oraz lekko raniona 
jedna osoba. i 


W gmachu Urzędu Wojewódzkiego na 


skutek wybuchu wyleciało kilka szyk 


W tym samym czasie ujawniona zostala 
w przedsionku Magistrątu przy placu Wolno 
ści, analogiczna puszka z maierjałem wybu- 
chowym, która na szczęście nie gzdężyla eks 
plodować, albowiem na szczęście znajdujący 


się na miejscu policjant puszkę tą w porę u 


sungi | | 

Na miejsce wypadku przybyły niezwłacz 
mie władze bezpieczeństwa oraz sądowe i 
wszczęły energiczne dochodzenie, 

Kilka osób w związku z tym wypadkiem 
zostało przez władze zatrzymanych, Będący 
w drodze do Warszawy p, Wojewoda jasz= 
szołt powiadomiony © wypadku matychmiast 
powrócił do Łodzi, | e 

Należy zaznaczyć, że p. Wojewoda Jesz 
czołt w dnių dzisiejszym miał interweniować 
w Warszawie u władz ministerjalnych w spra 
wie przyznania zasiłków ustawowych dla re* 
botników sezonowych m, Łodzi. 


ta) Robert Koszyk, 24 letni robotnik za 
mieszkały przy ul, Grodzieńskiej 14 zdążając 
do domu w stanie pijanym, na ul. Wólczań” 
skiej przed. posesją 127 wskutek nadmiaru 
spożytego nlkoholu wpadł do ścieku i doznał 


zwichnięcia nogi oraz licznych obrażeń ciała. 


Wezwany lekarz pogotowia opatrzył ran 
nego i przewiózł go w stanie osłabionym do 
domu. 

= Prey zbiegu ulicy Zamenhofa i Al. Koś- 
ciuszki wskutek poślizgnięcią się upadł 51 


letni Teofil Micherski, urzędnik Izby Skarbo- 
wej zamieszkały przy ul Zachodniej 51. 


= Wskutek upadku Micherski doznał liez- 
nych obrażeń ciała. Rannego opairzył wez- 
wany lekarz pogotowia i przewiózł w stania 


osłabionym do domu 


FA 1 h i IN "RP ? ię a Pk i sA Kr, kę, 
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| W ubikacji przy ulicy Koszykowej 43 u 
siłowała pozbawić się życi: przez zatrucie 
kwasem si.rkowym, lokatcrką tegoż domu 
22 letnia Zenobja Wegman, "e 
Desperatkę znależli sąsiedzi zaalarmową 


„ni jęzami. Niezwłocznie wezwano pogotowie, 


lakarz którego udzielił chorej sierwszej pomo 
cy poczem w stanie osłabiony przewiózł do 
szpitala okręgowego. | sg 


Powodem rozpaczłiwego kroku był "za. 


wód w mailości, 


EPKAKERAKAW 


' mermana. 


„rów kwader, 


3 żyją p groma 
z haie 
l bież 


"met 


tka csok 
- Miło: mda 
dzikich karacak. podewas lęgu, ten potwierdzi 


„PRĄD” Łódź dnia 14 grudis 1932 roku 


o W dniu 23 czerwca rb. o godzinie 
YJ posterunek policji państwowej w Chojnach 


żaWiadomiony został okrwawem morderstwie, 


jakię miało miejcce na ulicy Rzgowskiej 236. 
Na miejsce udał się komendant posterunku 
st, wrzod, Kurpiński w towarzystwie lieznych 
funkcionarjuszów i wdrożył dochodzenie. 
| W. mieszkaniu malżonków Maj znalezio- 
no trupa Stanisiawy, który nosił liczne ślady 
urezów, zadanych ostrem narzędziem, 
Podloga oraz ściany i szafy, tudzież in- 


"ne meble zbryzgane były krwią zabitej. Na 


stole leżał duży nóż kuchenny, okrwawiony, 
maiwidoczniej narzędzie mordu. 

Obecny w mieszkaniu Kazimierz Niaj, 
mąż zabitej, zeznał, iż pracuje w młynie Ce- 
O godzinie 12 był na obiedzie, o 
16 zas powrócił z pracy. Dzieci jego, któ. 
rych posiada dwoje, zabawiały się na ulicy, 
w miesżkaniu zaś zastał trupa żony. 

Maj twierdził, że dokonano najwidocz- 
miej morderstwa w celach rabunkowych, al- 
bowiem zrabowano 90 zi w gotówce oraz 5 
weksli na jego zlecenie. 

Następnie jednak Maj twierdził, że rze- 
komo zrabowane : weksle i gotówkę ma pzzy 


_ sobie, 


Gdy policja przystąpiła do szesegóło- 


| wych badań miejsca zbrodni i dokonywała 


zdjęć Rako oecon ach; Mai, domyślając się 
następstw, twierdził, że dotykał zarówno no- 
„ka, jak i szafy, na której widniały ślady krwi 
1 że „obecnie wszystki ie podejrzenia swwócą. 
się pąpeciw. memu“ 

ei cozbieżae zeznania Maja zwsó- 


| ily. przeciw niemu podejrzenie o żabójstwo 
< „żony, które następnie znałenio 
> „twióm 


„ealinowene_ po 


W: toku dokezycji Joda E 


(GE nóż. lnrcheswy, którym zamordowano Ma- 


jowa, kupiony był w składzie Pipkusa Fiszla 
ma Ghojnach. 


Fiszel okreśkił rysopis i wygłąd nabywcy 


noża Był to jego zdaniem średniego waro- 


- stu barezysty osobstk. Rysopis _ zgadzał się 


z wyglądem Maja. i 
| Gdy Fisela skoafróntowano z Majem, po 


| znał on w nim osobnika, który zaledwie przed 
ż "s diemi pred morderstwem 


nąbył móż, 
- Dalej ustalono, że opowiadania Maja o 
zcrdesstwie rabunko wem; są również bezpod 


Pona Gante jak się bowiem okazało w szufladzie 
| znajdowało się 5 zł, w gotówce oraz zegarek 


„których jednak.rabusie mie naszyli, co z ko- 
;sięczmości musiążąby mieć miejsce w wypad- 


Aku rabynku, 


i Aaralan i bedaoy jako NA 


ijwi besloto SAR ROEE | 


Śniardwy, zijiwuj4ów pazestrzeń $63 kilome- 
posiada w swym kącie północno 
zachodnim duza ohtągłą odnogę, nozzącą na- 
zwę jeziork Łulnajnskiego, zaskigującą jednak 
'pa miano jesiosa ląbędziego, gdyż łabędzie 
dae w starie dzikim, 


AEE tego jezżora w robu 


liczöno tylko ma otwartych jego 
E siacym m b pisse Fl. J, Fischer na lęmach 
k Pe e EE „Kostiżosu” — dwieście sztak 


wspaniałych tych ptaków. Mala, obejmująca 

; Morga, pakryta oczeratęm 
na śwodku tego jiziora tworzy jedną 
i ygs olor), liczącą: około 
dwudziesta a. Toaciny tekse tej wysepki 
iwy soksości. 3. kryją ulubione miejsca 
dęgu iatyiko; jsbędzi ałe'także kilku. gatunków 


z włąsaych obserwacji obyczaje 


=: udeaające zadhowamie srę ich w tą 


i " Giaada. łabędke są awykie bardzo ode 
daioue jedno-cd długiego, a samce labędzie 


jakoby zamorde- 
widział 
ją w cząsie przerwy obiadowej krytycznego 
dnia a następnie gdy powrócił z pracy zastał 
już trupa 

Dalsze dochodzenie prowadzone na tere 
nie Zgierza gdzie Maj zamieszkiwał przed 
przybyciem. do Chojen stwierdziło że już wów 
czas Maj nie żył: zbyt dobrze z żoną i do 
znajomych wyrażał się „że życia całego z żo 
mą nie przeżyje i zamorduje ją”. 

W dniu wczorajszym Kazimierz Maj za- 
siadł ną lawie oskarżonych w Sądzie Okręgo 
wym w Łodzi. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Tuszow 


Kəzimierz Maj zaprzeczył, 
wał ŻONĘ, potwierdzając, że ostatnio 


ski, w asyście sędziów  Mersona i Maurera. 1 


Oskarżenie wnosił prokurator Joel 
Obronę oskarżonego Mają wnosłła adw 
Brodzka. | 
Na rozprawie Kowla Maj nie przyz' 
nal się również do winy. Zaprzeczając jako 
by zamordował żonę. `` 
Sąd po żbadaniu świądków i przemówie 
niach stron udał się ną naradę poczem wy- 
niósł wyrok mocą którego 46-letn' Kazimierz 
Maj uznany został winnym zabójstwa zony 
swej Stanisławy i- skazany za przestępstwo to 
(Wyrok podamy jutro) 


SĘ pa a m e nam e a oO an p a w TA 


| g a P 
etay petenyp $ 
KSIaŻKA ius towana p! pami 
Ukazała sie Świeżo w. Monachium książe 
ka, której pojawienie się może wywołać prze 
wrót w handlu księgarskim, 
Dzieło napisane przez dr L. Hecka, nosi 


PE wd 


tytuł „Schrei der Steppe“, a treścią jego są 
przygody i przeżycia autora w słębi wschod 
nio afrykańskiej dźungl, 

Interesującą treść szupełniają liczne 


zdjęcia fotograficzne, craz.. płyta graraciono 
wa, nagrana obustronnie, Na płycie tej (którą 
można nagrać na każdym gremofonie) utrwa- 
lone zostąły charakterystyczne śpiewy krajow 
ców, krżyki pawianów, ryk lwa itp. momenty 
służące do silniejszego podmąlowąnia ta opo 
wieści. 

Pomysł ten uważać należy za bardzo 
Szczęśliwy. Niewiątpliwie też wkrótce i inni 
pisarze. pójdą za tym przykładem, Książka 
mimo to jest stosunkowo nie p Po zh. 


SŁONY RACHUNEK | 
.  Nagoleon Ill, polując raz w lasach Fon 
teneblo, zajechał na śniadane do oberży. Kie 


dy mu podano rachunek zastanowiło go to, 
że za jedną gruszkę, którą zjadł, policzofo 
foo frenków. Kazał zawołać oberżystę i rzekł: 

-— Gruszki muszą tu być wielką rzad 
kością, kiedy tak drogo kosztują? i 

— Najiasniejszy panie — z przebiegłym 
uśmiechem odpźrł oberżysta — gruszki nie 
są u nas rzadkością, tylko cesąrze. a, 


Oticeraw.e składali się Ra | konfitury, a miasia de wały nożyczki 


skąd po latach: zawędrowała do. muzeum, 


Wielce Sisan było odkryołe, uczy 


‘nione przez francuskiego. historyka p, Traver, 


który odnalazł w Poitou dokumenty, dotyczą” 
ce podróży jednej z córek Ludwika XV. Do- 
kumenty te — to zapiski z podróży, dokony- 
wane przez jedną z dam dworu księżniczki 
i jeszcze, 
której nie dało się ustalić. 


Królowa Marja Leszczyńska, matka księ 
żmięzki, wydając ją za królewicza hiszpań- 
skiego Filipa, .ohciła mieć. 
z przebiegu podróży . córki. 
odznaczała się jednak wstrętem do pisania, 
matka zażądała od towarzyszącej księżniczce 
damy dworu i tówarzysza czy. towarzyszki, 


by spisąły wszystkie szczegóły podróży. Mias 
no ów opis odesłać jedną z karet od: granicy .: 


hiszpańskiej, | Tymozasem włożomy do „kie! 
szeni” w drzwiezkach karety z apaa się mię- 
dzy obieie i drzewo, wypadł i zgubił, się 


|. w drodze.. Sama kareta musiąła się popsuć, 
p. ja w pewne: „małej a. 


odpędzają zardęóżnić, E oakuboca i roz 


postartermi skrzydłami, każdego „obcego samca .| busmaistiżowii: 


zbliżającego się nierozważnie do. ich' osiedła, 


a. aiwet: przepędaają «wogóle z wód: jeziora 

atoto które mie» | 
ady sobie - zakątka poza granicami osiedli 
_ skazych. łabędzi, Fu jednak, w tej 


sh jeszcze roczniaków, 


kolonji ła 
będziej na wysejce. samce żyją zgodnie, choć 
gmiaada ich znajdują się w 
dwie.killku metrów jedno od di ugiego. 

Na całei wysepce krzyżują się śród 
zwastej gęstwiny trzcin ścieżki, jakby wyde- 
ptane przez ludzi, a każda z nich kończy się 


<w kotlince, kryjącej tajemniczo: obszerne enia 
"zdło isbędzie z. jajami wielkości „pięści. 


Jeszcze orzed kilku laty jezioro Wspom- 


"niane' odznaczało się wyjątkową mhnógością 


rozlicznych gatunków ptactwa ;wodnegó, gro- 
ziła im jednak że strony ludzi zagłada zupeł- 
na. Nakoniec wszekże władze Prus wschod- 
nich wzięły pod swą opiekę światek, ptasi je- 
Zola, wobec czego można mieć nadzieję, ż 

mazurskie jezioro łabędzie nie słraci swego 
charakteru, jako niezwykle ciekawy maków 
przyrody i i 


inną osokę z jej świty; nazw iska 


„dokładną selację 
Że tą ostainia 


*Nie była to też zbytnią troskliwość pana kró 
lewskiego - 


i n z naszego 


„miasto: 


odległości zale- 


I tam nikt nie doszperał się jej zawartości, 
Stało się to dopiero, zupełnie przypadkowo, | 


przed dwoma. „miesiącami i w tym to czasie 


Trever zdołał. opracować ów pamiętnik. 
10 września 1139 Ludwika Elżbieta przy 


bywa do La Haie, ostatniej mieściny Turenji. 
Dalej podróż idzie przez Foitou, Ma dro- 
gach, któremi miało jechać jedenaście powos 
zów i bryk tej karawany, pracowali robotmi- 
cy rolni nad naprawą dróg i zasypywaniem 
dołów." Niemniej drogi były w tek- fatah ajm, 
a że co paręset: kroków, „talk «blisko, że 
mogli do siebie kukać", stały grupy, złożone. 
z kilkunastu ludzi, mających w razie czego 
pomagóć powozom do wydobycia ` się z bajor. 


intendenta — stwierdza.: autorka. 
wspomnień We wioskach witali księżniczkę” 
chłopi, wypędzając na drogę swe konie, by- 
dło, osły i miały, preybrane winen dub 
Wóómi. © SAARE aaa, 
Miasto Ghatelleraukt rik ło się Pe 
mistrz jego ofiarowaj księżniczce.. noże i noe 
życziii, prosząc ją, „by. w swych; zobotach pie 
wieścich, choć w E szpanii, nie Karak niemi 
innych nici, jek francus kie. 5 
rego kraj“: 
go po swoje —*"nie był 


W Poitiers. podejm: wano ja przez sa 
dai, Oficerowie tamiejszego pulku spierali 
się z mieszczegami o óW zaSzczyt a. „wresficie; 
odprowądzili księżniezkę konno. „daleko Za: 
Tem odjeżdżając wsęczyli j jej pode, 
rek pułku. były te suszone konfitury, „a Za! 
tem cenny jak na kieszenie tych prowinc)a- 
nalnych szłachetków podarek*. Księżniczka, 
jak :pa księżniczkę, przystała, pibus mówiąc, 
że słodycze -te: przypótmińać jaj będą wiej. 
słodką Francję". Dama dworu nötüje ż pe- 
wpem zgorszeniem, że musiala księżnięzkę 
„przywodzić do rozsądku”. 


Natomiast w Lusignan, mieścia dawnych 


królów cypryjskich. przyjęcie zgdtawana było 


„bardzo nieprzystojhie . otelu pod Bia- 
bm: Koniem panoszyły się aietylko - 'SZCZUKY, 
ale i „tak niezwyczajne i nawet nieznane 
gdzieindziej robactwo, że byłyśmy wszystkie 
toutes meurtries"*. Hjejscowy' zarzą” :zający. i 
jest starym niedolęgą, pi o powie ; 
nien pójść z posady. SER N 
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'Baczność Rodziee! 


P..B. P, „Orbis” urządza zimowe kolonje dla młodzieży w Rabce i Krynicy. 
Jego pobytu łącznie z biletem kolejowym IH klasy, pociągu osobowego, utrzymaniem, mieszkaniem, nauką jazdy 
„8 nartach i a, wynosi w Rabce zł 131.50, w Krynicy zł 136.50. 
Wyjazd nastąpi dnia 27 grudnia A oowrót 12 stycznia 1933 r. 


bezpośrednie wagony z zarezerwowanemi miejscami: odchodzić będą, począwszy od dnia 17 grudnia rb Infor- 

~ nacyj udziela i zgłoszenia przyjmuje- tylno' P. B. P. „Orbis*, . aż a 
"Ważne. dia wszystkich, a: szczegó:nie dia wyjeżdżających. na , świętal ah 

P. B P, „ORBIS” sprzedaje bilety kolejowe, krajowe irzagrąniczne po cenach urżędowyc 


dni przed wyjazdem. 
Każdy: powinien naby:: Łódzki” informator Kolejowy! 


| o. Informator: -ter „podaje najdogodniejsze połączenia. z, Łodzią i do | Łodzi i zawiera 30 ulgo- - 
„wych kuponów do kinoteatrów „Casino“, Palace“, , „Lona. Do pebrch w P. B. B. „ORBIS", ul. Piotrkowska 
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